
SŁUŻBA W NOWYM PRZYMIERZU (CZĘŚĆ 2)

Pierwsze zdanie w Liście do Hebrajczyków mówi, że w dawnych czasach Bóg przemawiał przez pro-
roków, a teraz przemówił przez swojego Syna. Stare Przymierze przekazywało głównie Boże przyka-
zania; nakazy zaczynające się od „będziesz” i zakazy zaczynające się od „nie będziesz”. Ale w Nowym
Przymierzu Bóg przekazał przez swojego Syna zasady życia wiecznego.

Dlatego Bóg Ojciec posłał na ziemię Jezusa, jako niemowlę. Dla Boga nie byłoby problemem wysłanie
Jezusa na ziemię, jako dorosłego mężczyzny. Ale Jezus został posłany jako dziecko, aby od małego
mógł doświadczać tych samych trudności, których doświadcza każdy z nas i aby mógł się mierzyć z
tymi samymi pokusami, z którymi mierzy się każdy z nas.

Jednak  większość  chrześcijan  przypatruje  się  życiu  Jezusa  jedynie  w  kontekście  Jego  3,5-letniej
służby i śmierci na Golgocie. Myślę, że słuszne jest stwierdzenie, że 99% wierzących nigdy się nie
zastanawia, jak Jezus żył przez 30 lat w Nazarecie. Tylko rozważają narodziny Jezusa, które świętują
każdego roku, oraz dni Jego śmierci i zmartwychwstania, które też świętują każdego roku. Oprócz
tego mówią o cudach dokonanych przez Jezusa i to wszystko.

Mało  kto  się  zastanawia  nad  resztą  życia  Jezusa,  podczas  gdy  Jego  służba  była  tylko  1/10  Jego
ziemskiego życia (3,5 roku z 33,5 roku), a Jego narodziny i śmierć były jednodniowymi wydarze-
niami.  Największą część Jego życia  stanowiło 30 lat  spędzonych w Nazarecie.  Cała jego posługa
opierała się na 30 latach przygotowywania się do kazań, które głosił podczas swojej posługi. To Mu
zajęło  30  lat.  Jezus  nie  przygotowywał  się  do  Kazania  na  górze,  jak  obecni  kaznodzieje,  którzy
najpierw siedzą nad książkami i studiują Pismo, potem sprawdzają to w konkordancjach i zapisują w
punktach zaczynających się od kolejnych liter alfabetu!! Jezus tak nie robił. Kazanie na górze wyni-
kało z Jego życia i zajęło mu 30 lat. Dlatego tak bardzo przemawiało i dlatego ludzie byli zdumieni,
z jaką mocą do nich przemawiał (Mt 7:28-29).

W Starym Przymierzu czytamy, że Bóg rozmawiał z Jeremiaszem tylko w określone dni, a Jeremiasz
dyktował to swojemu skrybie Baruchowi, który spisywał słowa Jeremiasza. Z Ezechielem Bóg też
rozmawiał tylko w konkretnych sytuacjach, mówiąc mu, co ma przekazać Judejczykom. I Ezechiel
szedł do nich i im to mówił. I  to było dobre. Gdybyśmy dzisiaj  tak głosili,  to byłoby wspaniale!
Ale służba w Nowym Przymierzu jest jeszcze lepsza! Bóg nie rozmawiał z Jezusem w określone dni,
jak z prorokami Starego Przymierza. Bóg przemawiał do Jezusa każdego dnia, a Jezus każdego dnia
pokazywał  to  ludziom  swoim  życiem.  Jego  służba  wypływała  z  Jego  życia.  Właśnie  takie  jest
znaczenie wersetu Jana 7:38 , który mówi, że z czyjegoś wnętrza „wypłyną rzeki żywej wody”.

W  Starym  Przymierzu  prorok  był  tylko  posłańcem,  który  miał  przekazać  wiadomość.  Do  tego
wystarczy dobra pamięć. A w Nowym Przymierzu Bóg nie daje przesłań, które mamy przekazywać
innym, tylko nasze życie ma być przesłaniem dla innych! Do tego nie jest potrzebna dobra pamięć,
tylko dobre i Bogobojne życia. 



Pozwól, że to zilustruję. Jeśli nabierzesz wody z kranu (otrzymasz przesłanie od Boga) i ją wylejesz,
to  będzie  obraz  służby  w  Starym  Przymierzu.  Potem  wracasz,  aby  znowu  nabrać  trochę  wody
(aby otrzymać kolejną wiadomość od Boga) i znowu ją wylewasz.

Ale w Nowym Przymierzu Bóg wkłada do naszego wnętrza życie Jezusa, które jest źródłem żywej
wody, która powinna z nas wypływać nieustannie. Teraz nie musisz za każdym razem iść do Boga,
aby otrzymać kolejne przesłanie. To twoje życie ma być przesłaniem dla innych i to ono ma mówić!

Większość kaznodziejów zakłada dzisiaj wielkie misje, ale gdy się wypalą, to nie mają już nic do
powiedzenia. Inni mogą jeszcze mieć coś do powiedzenia, ale finalnie jedni i drudzy uschną.

A do kobiety w Samarii Jezus powiedział, że chce jej dać wody, która stanie się w niej źródłem życia
wiecznego - którym jest życie samego Boga. To właśnie takiego życia pragnie nasz Pan i takie życie
powinno wypływać z każdego z nas, a nie tylko jakieś przesłanie. Na tym polega służenie Bogu w
Nowym Przymierzu.
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